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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W * .

W I L N O .

Rząd gubernia łuy litew sko-w i-.e tiak i, przesłał 
do re d a k c ji dla ogłoszenia, co następuje : «

Kopia postanowienia w iłń s k ifg o  gubernialne- 
go Rządu, w dniu 2З paźdu trm ka  1Ó20 roku  na- 
stałego.

T e n  Rząd gubern ia lny naradza ł s‘ę .* i *  « o- 
trz y m a n y c h  od szlacheckich o p iek ,ró w n ież  od m te- 
akich i z iem skich  p .- łc y y  doniesień, o ka iu ie  się 
bard  r o m ało we sztych do skarbu n iedo im ek z ro ­
żnych  poda tków  i poborów , o raz opieszałe w y -  
b eranie c ie d 'im e k  w  n a tu rre  re k ru tó w  i  r t k r u c ­
k ic h  p ieniędzy na żydach, kara im ach i  pogran icz­
n ych  m ieszkańcach w ievsk  ch, wówczas k iedy po 
zebran iu  z pola zboza i  po nas t*n  u  czasu, w k ló - 
rx  m podług tu teyssego zw ycza ju , wnoszą się p r*e z  
w ło s  .lan  i  in n y c h  m ieszkańców  w łaś cicielom Czyn* 
sec i  a rendy , i  k ied y  p rz e d 4 *  v b > * *  produ
k ta , p o itę p  w  zaspok j n u skarbu p o w in ie n  b>dz 
w i  ioezny ; a z te g o  dostrzegając» iż  S rU ch tck ie  e- 
p>eki 1 po i.cyc  zostaw ują  bez dzia łan ia , dane im  
©d tego gubern ia lnego R  ądu, pod dniem  27 l i ­
s topad* 1819 r o k u ,  w  U kazach w  p rzedm iocie  
Biedo mek io itru k o y e , wspiera-ące s.ę na p raw ach , 
i  n ie jed no kro tn ie  pnte.n p n * tó  zone zalecenia, a 
m ia n o w ic ie : pod dniem  7 lu te g o , 16 m arca, 1 
m aja, 7 junst, 16 ju li i i  9 augusta te ra ź n ie j szego 
1820  ru k u , lo só bn o  U kazy w  ro tw ią ra n  u różnych  
p rze ds ta w i ń , posłane do n i i s t y c h  z ie m s k ic h  są­
d ó w tro c k ie g o  dn ia  17 i  w dkoro ie rsk.ego  3o 
k w ie tn ia , ro s it ńskiego dnia 10 i  up ick iego  ,2 1 ;u- 
ц іі,  sawdeyskiego 3 1 ju l i i ,  b rasławskiego 19 эи. 
gusta , szawelskicgo 20 septem bra tegoż ruku ; 
Ziemskim kommissarzom : szawelskiem u dma 24 
g rudn ia  1819 i w ileńsk iem u  maja 5; p n l t c m e y - 
itro m  : w ileńsk iem u m arca 26, a kowi« óskiem u 
26  k w ie tn ia ; szlacheckim opiekom: ros ieńskiey d* 22 
m arca i k w ie tn ia  26 , w ile ń s k ie j s 4 marca i  k w ie ­
tn ia  26 , u p ick ie y  k w ie tn ia  12 1 ju b i 5 i ,  oezm iań- 
sk iey  i k o w ie ń s k ie j k w ie tn ia  26, b rasław skiey maja 
t 7 ,  w ilk o m ie rs k ie y  ju rn i 21 1 z a w ile js k ie y  5 t  ju l i i  
te raźn ie jszego  1820 roku ; tłum acząc się n i k tó ­
re  o p ie k i tć m  , że w  mies>ącarh le tn ich  nie ma 
żadnego dochodu z m a ją tków , inne zas tak  szla­
check ie  o p ie k i,  jako i p o lic je  n ie dostawu;ą na­
w e t re g u ł.rm e  o p st pie w  w yb ie ra n iu  n iedo­
p ła t i  za leconych ty g o d n io w y c h  w iadom ości; o -  
e / ё т  sporządza się już lis ta  dla okazania n ieczya- 
nośc  każdego z w >rażonych  m ieysc. P ostanow ił: 
u c z y n ić  co następuje : 1) S to ło -n a c z e b ik o w i U -
в о і  R z tdu K o w a l c n k o w i  n»Dowo zaU cić  , a* by 
n iezaw odn ie  w  10 dm  u koń czyw szy  lis tę  a r a ­

p o r tó w  szlacheckich op iek , rów n ie ż  m ieskioh І  
ziem skich  pohcyy o czynnościach  każdey, i  o te m  
W czem  okaże się n ie w ype łn ion e  dane im  zale­
cenie, takoż co zrob iono przez p o w ia to w ych  pod- 
kom  rz y c h  i  chorążych , k tó rz y  p ow inn i b j l i ,  po­
d ług polecenia tegoż guberniatnego R /ą d u , uczy­
n ić  w  m ają tkach  p>d f p.eką zostających w yśle ­
dzenie, czy  w szystk ie  z n U h  dochody o h fó c o n * 
zosta ły na ze poko jenie  n itd o  m e k , i  o dalszem, 
podał R -ą d  w i d la rozp a trze n ia  i poddania w in.* 
nyeh p rz y z w o ite j odpow iedzi; a) W s z y s tk im  szla­
check im  opiekom , podkom orzym , chorążym , m e - 
ekim  i  aiem -łkim  pobcyom , ta koż  kom m issarzom  
ziem skim , su row o nanow o ra le o ić , iż b y  idąc za 
przep isam i tegoż rządu, a m ianow ic ie  za in s tru k -  
cvą  w yrażoną  w  U kaz ie , pod dn iem  27 1«stopa- 
da 1819 ro k u , n a tych m ia s t, n ie  tracąc  n a jm n ie j­
szego czasu, p rz y s tą p iły  do W ybieran ia  n iedo im ek, 
m ając p iln ą  baczność, iż b y  w szys tk ie  bez w y ją t­
k u  dochody, obracane b \ ły  na  zaspokojenie skar­
b u , żeby с*ідлЬ»«кіі» o p ie k i w  czynności sw ey 
nie trz y m a ły  się sa m jcb  ty lk o  zaleceń о р іс к и и ^  
danych, U cz do w szys tk ich  ty c h  m a ją tków , ą k tó -  
r j c h  me w chcdvą  do skarbu dochody, w ysy ła ły ; 
sw oich  cz łonków  d l*  o d k ry c ia  p rz yczyn , zebra­
n ia  do skarbu z  w łośc ian  i  in n y c h  m ieszkańców  
czynszów  i  arend, i  d l*  p i*z *d **y  p ro d u k tó w , ró ­
w n ie  d la  poddania odpow iedz alności opieku­
nów , jeśli przez opieszałość ich  k o rz y s ta li z d o - 
chodow  sami w ła ś c ic ie le , ska rb ow i zad łuze m , 1 

żeby, t i k  op iek i i  p o lie ye , jako  p od kom orzow ie  
chorążow ie  i  kom m issarze ziem scy, p rz e jrz a w ­
szy n a y trc s k iiw ie y  w szys tk ie  zalecenia od tegos 
gube rnU nego  R-.ądu, pe łn iącego obow iązek c y ­
w ilnego  gubernat ra  i  izby  ska rbow ey, w  przed­
m ioc ie  każdego rodza ju  n ie d o im e k , im  w ydane­
go n  e w vp e łn i-n e  , na tychm ias t w y p e łn ili . ra p - 
p u rto w a ii dokąd n a le ż y , w iedząc, iż  samo ty lk o  
odznaczenie S i, w  po .ysk.rn .»  ry c h łe m  w szys t­
k ic h  n iedoim ek , u w o ln .ć  może cd te y  odpow ie­
d z ia ln o śc i; jaka na w in n ych  za opieszałość n e- 
chybn ie  rozc iąg n io ną  bydż m a ; przy tem  u p rze -, 
dzid u rzę dn ików  w spom n icnycb  m ieysc, ró w n ie ż  
podkom orzych  i  c h o rą ż y c h ,iż  spodziewana w k ró t­
ce odm iana ich  przez nowe s .la c h -c k ie  w  v bory, 
„a y m n ie y  me pow inna  w s trz y m y w a ć  p rz . z n ic h  
rozpoczę tey czsn n o śc i, g d y i za okaz.n .em  Si ,  

opieszałości przed odm ianą, lub  p .fU g o w a m a  n :e- 
ophca  ącvm , do niehże bądź e zastosowano z na- 
łożen.em  na m a ją tk i ich  zaprzeczenia, i p rÓ Lt te ­
go m ieskie i  ziem skie роіісѵе zoboz iąz  c, r z r  f  
p rzyp om ina ły  każdego r o d , a,u w b i c c e  om , « ł o .
ic io m  ska rbow ym , iżby  ko rz y s ta n o  *  u lg . dozw o-



loney W oddawaniu re k ru tó w  prosto do ustano­
w ionych w miastach; W iln ie , ѴЛ itkcrnierzu i  Sza- 
wla= h urzęd. w  rekruck ich , nieodmiennie zdali ich 
V uastę|>u;ąc v m naboi ze, i w szystkich nieakur, t- 
nych vddaw co w obowiązali przez podpiski w tern, 
ze tę biedoirokę cala kbniecznie w ybiorą do dn a 
i 5 l bU-padą t  raźniejszego ro k u ; w przypadku 
*i!<-pr/ed.4trfwi> n-a prz- z kogokolw iek z men na 
t u  rm io,z od nia n iedoim kowych rekru tów  k W i ­

t z -  t fd y  sami urzędnicy po licy i mają wybie­
rać z m ajątków ich  zdatnych do służby ludzi, i od- 
sy ’ :=ć do kogo należy p rzy  służą- ycb pulioy i, z do- 
nibsii r i  m swoiem do wspcmmcnych urzędów rek- 
ru  U ch, uzyskując razem i cale podług prawa na 
niedoimkow y ih  re k ru tó w  przeznaczenie; w ie­
dzieć zaś mają m eskię i ziemskie pt heye, iż  je­
ży li i pomimo to  okaże s ę jeszcze n ied tim ka  w na­
turze rekru ta , tedy już za to członkow ie po licy i, a 
m iano wie policm.eys_tr.owie, h rodniczow ie i  kom - 
missarze ziemscy, jako w tych  po boyach pierwszeń­
stw o trzym a ją cy , surowa odpowiadać będą: na*» 
koniec w  posyłanych do po lic jiy  Ukazach dodać 
i to , iżby wszystkim  do kogo należy zaleciły, aże­
by  i  podatki za te rm in  te riźn ie yszy , pod żadnym 
pozorem nie dopuszczały do zaległości, a pow ia to­
w ym  strapczym  osóbno zalecić przez U kazy, a- 
żeby za wykonaniem ie razn  eyszego rozporządze­
n ia, mając naypilnieyszą baczność, o w sze lk ie j 
i  naymnieysźcy w tem zwłoce, lub pofolgowaniu 
nieopłacającym, donosili natychm iast Rządowi; o 
takow em  rozporządzeniu don eść J W . L ite w sk ie ­
mu W ojennem u G ubernatorow i i uw iadom ić iz ­
bę skarbow ą; do kancellary i zaś cyw ilnego G u­
bernatora przesłać tego kop ią ; przesył ąv ró ­
wnież kopią do redaktora gazety K u r ie ra  Ł  tew - 
s u  go, dla w ydrukowania w tey ga ec e w ję ry - 
k ti polskim; iżby każdy z obywateli gubernh w i-  
1 ńskiey w idząc surowość środkoW7 8$a ti * p ł  ce­
lne podatków j  raoj eh p- b row , użyL -wsa siku h
p  p  р я л  f r  n  w  d l i - J r u b ?  r '$t Г  V» 1 <- y  -  V - f i -  - k ^ j t u i a  W i z  c l -

ŁTćh .skarboWyćh należności, dla oddalenia od ч  b ir, 
za przeciwne t« rim, ire-pt yjemnych następ ości.

Na oryginale podpis*!- : Z  stępu ią fy roieosce 
cyw ilnego Gubernatora ,4 wice Gubernator Psoir 
H o rn , i S ow ie tu ik  W incent;, Ław rynow icz  a za­
św iadczył Sekretarz K zim ierz N ow icki.

Zgodno z oryginałem ; S tk r tU r *  Kazim ierz 
N ow ick i.

Podług Ruskiego Inw alida, przez rozkaz dzien­
ny , wydany w  W arszawie dnia 4 październ ik* 
za odznaczenie się w służbie mianowani zosoh na 
pó łkow m ków , dowódcy półko w' pieszych ; v ileń> 
skiego Lewandowski, litewskiego N ik it in  2gt, b ia ­
łostockiego Balbjt.kow i  2go półku gteuadyerów, 
oddzielnego litewskiego korpusu D a t u r . Na ped- 
p ó łkow m kow , m ajorow ie pó łkow  pieszych i brze­
skiego Sadłucki i  SomGrokow, litewskiego Broun, 
w ileńskiego Stremouchow 2g ; półkow grenadyer- 
s k ich , oddzielnego łte n s k ie g o  ko rpusu : półku 
ł  Wysocki 2 gi i K w itińsk i, pólku 2 C i kie In : półkow  
strze leckich : 4 ygo Szendiuk i 4Sgo Pośnikow.

Przez tenże rozkafc dzienny , leyb gw ardy i 
pó łku wohńskiego , półkow mik P inabe l, przezna­
czony został na dowódcę brzeskiego pieszego pólku.

P r ie z  rozkaz d. 5 paździer. Cesarz Jrnć oświad­
cza szczególniej sze swe zadowolenie jenerało­
w i dyżurnemu głównego sztabu J. C. W . Cesa- 
rzew icza, je m ra ł m ajorow i Kriucow u, za odznacza­
jącą się regularność w p o w itrz o n e y  jemu części.

-— W inn ica  —
D nia  28 września miesiąca przeszłego z je ­

chał do tu te jszego Gymnazyum J W . Borgiaśz 
M a ck ie w icz , biskup dyecezyi kam ienieckiey i  
kaw a le r, w  eelu udzielenia uczącey się młodzi, do 
55r> osob wynoszącej, sakramentu bierzmowania. 
Przez trz y  dn i m łodzież szkolna przygotow yw a­
ła się do tego sakramentu ; w  niedzielę zaś dnia 
3 października X . Kapelan gym nazyalny do u- 
czniów m ia ł kazanie, a po obiedzie m łodzież p rzy­
stępowała do sakramentu bierzmowania w kościele 
X X . Dom inikanów. Po skończonej te y  cerem o­
n i i , ponieważ pokazało s ię , źe 5o uczniów z w o ­
dy ty lk o  było ochrzczonych , przeto J W . Pa­
sterz nazajutrz w kościele X X . Kapucynów do­
pe łn ił nad w szystkim i *:*rem onii ch rz tu  §., po­
tem ich b ie rzm ow a ł, a po danćm błogosławień­
stw ie z ibraney młodzieży i po obe jrzen iu  z l i ­
cznie yzgromadzo ,em dm ihow bós ty  m zakładów 
g im nazja lnych  , d.xia '6 października J W . Psstere 
pożegnał zgromadzenie g im nazja lne  i  udał się do 
Kamieńca.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .
W arszawa , dn ia  10 listopada. 

z B o ż e y  Ł a s k i
M Y  A Ł E X A N D E R  I,

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i  

i  t y  d. i  t .  d.  i  t.  d.
Wszem w obeo i  każdemu, komu o tćm wie­

dzieć należy, a m ianow icie Obywatelom K ró le ­
stwa Naszego Polskiego, wiadomo czy niemy: iż  
izba senatorska i  izba poselska, stosownie do 
przedstawionego w im ien iu  Naszem p ro jek tu , i  
po wy łachaniu mówców ra d y  stanu i  komaussyów 
seymowych, uchw a liły  co następuje;

P R A W O .

O odstąpieniu własności p ryw atney z powodu 
użyteczności publiczney.

A r ty k u ł 1. Rząd ma prawo wymagać od 
każdego, odstąpienia własności z powodu u ży - 
tec «mości pub li.zney, za spraw iedliwem  i  poprze- 
dmem wynagrodzeniem , a to  stosownie do a rt: 
27 k o n s ty tu c ji.

A r t :  2. P rzypadki , w  k tó rych  odstąpienie 
takowe przez rząd wymagane bydź m oże, są 
następujące:

1. Gdyby p rzy  zakładaniu i  regulowaniu t ra k ­
tów  głównych znalazły się na przeszkodzie ogro­
dy, place, budowle, lasy i  kopalnie.

2. G d )b y  przy zakładan iu , rob ien iu , lub po­
praw ianiu tra k tó w  głównych rząd b y ł w potrze­
bie zabierania m ateryałów , na gruncie lub w g ru n ­
cie prywatnego właściciela zna jdu jących się.

3 . G dyby przy nakładaniu i  regulowaniu u lic  
w miastach, własność p ryw atna  na n ie u n ikn io n e j 
przeszkodzie stawała.

4 . Gdyby zakładanie kanałów spławnycb, albo 
sprostowanie i obwarowanie rzek spławnvch, lub 
upraątnienie z nich zawad, pozbawiło wUścicie- 
la własności jego, lub pobieranego dochodu pra­
wem niezakaranego alb» konsemami urzędowem i 
dozwolonego.

5. G dyby na założenie tw ie rd z  i  w arow n i 
własność p ryw atna  okaz tła się bydź nieodbicie 
potrzebną.

6. Gdyby przez założenie obozu lub  odbywa­
nie popisów woyskow yvh właściciel nazawsze 
lub czasowo b y ł pozbawiony dochodu z grun tu .

7. G dyby przy zakładaniu dróg publicznych 
w łaścic ie l cząstkowy więcey jak czw artą  część 
całey swojey dziedziny u tra c ił.

A r t :  3 . W  każdym przypadku? gdzie zacho­
dzić będzie potrzeba ze s trony r r s ta  odstąpię*



ma własności p ryw a tney na użyteczność publicz­
ną, a gdz.e rząd o jey nabycie z właścicielem 
przez dobrowolną zgodę nie m ógłby się ułożyć, 
będrie wydane postanowienie K ró la  albo jego na­
m ies tn ika , po wys utkan iu  zdania rady stanu, 
k tó ra  obu tronne wnioski rozstrzygnie.

W  postanowię mu tern będą wyrażone: na­
zw isko i gatunek własności, k tó rey  odstąpienie 
b y b b y  żądane i jey lokalne położenie; nazw i­
sko jey w łaściciela, powód do żąd.nego jćy od 
stąpienia , a nakonieo upoważnienie w łaściwey 
kommissyi rządowey w  celu przyw iedzecia do 
skutku tegoż postanowienia.

A r t .  4 . Postanowienie to  będzie umieszczo 
ne w D :le n n iku  w o jew ództw a tego, gdzie leży 
taż własność, i w gazecie warszawskiey, a to  
w  celu zawiadomienia o nim  w ie rzyc ie li mogą­
cych mieć swoje prawa na teyźe własności.

A r t :  5. Przyw iedzenie do skutku postano­
w ienia w yż pomiecionego, będzie popierane w y ­
ląc n e  w  sądne ty lko  z iem skim , W którego 
obrębie leży w łasność, a to  podług następują­
cych  przepisów»

A rt:  6. W ładza do uskutecznienia postano­
w ienia wyż pomiemonego upoważniona, postara 
się o wręczenie wezwania w łaścic ie low i p ry ­
watnemu osobiście łub w jego zamieszkaniu, aby 
się stav$ił w sądnie ziemskim w celu pozyskania 
w yroku  wyznaczają .ego det*Xatorów  do oszacowa­
nia pomienioney własności.

B ę lz ie  wolno sądowi skrócić te rm in  do sta­
w ienia s ię , a to  w  m iarę nagłości przypadku. 
W r . z  a wezwaniem tern będzie wręczona w ła- 
ścifcieiowi kopia postanow i.m a rządowego, i bę­
dą w mm wym ienien i detaxatorow ie z s trony  
rządu podani.

Gdyby właściciel p ryw a tny  nie b y ł wiado­
m y z zami< szkao ia , lub mieszkał za granicą a 
me m ia ł w mieyscu zastępcy, tedy wręcze­
nie wezwania nastąpi do rą k  wóyta lub bur­
m istrza.

A r t :  7. Co do podawania przez obie strony 
de taxa to rów , oraz co do wnoszenia przeciw ko 
ich  wiarogodności zarzutów , będą służyć prze­
pisy w k<id;xie postępowania sądowego cyw ilne ­
go zawarte.

A r t :  8. Sąd ziemski po roztrzygnien iu za­
rzu tó w  , jeżeliby te praeciwko podanym detaxa*. 
to ro rn  wniesione by ły , wyda w y ro k  nakazujący 
os/acow an ie , wyznaczy sędziego zjazdowego i  
d e t,x ^ to ró w , w yraz i ich im iona i nazw iska , i  
w ym ien i własność, k tó ra  ma bydź oszacowana; 
a je ż tlib y  s trony  zgodnie podały na detaxato- 
ró w  osoby nie będące stałemi detaxatoram i; 
tedy sąd w w yroku  tym  samym wyznaczy sę­
dziego do odebrania od nich przysięgi.

A r t :  9. P rzeciw ko w yrokow i temu nie bę­
dzie m ała mieysca żadna oppozycya ani appella- 
cya. W y ro ku  tego, jeżeli b y ł naoczny, nie będzie 
potrzebne w ręcranie.

A r t :  10. Za okazaniem sobie w yroku  do­
piero wspomnionego i naydaley w  dni 8 sędzia 
zjaadowy w yznaczy te rm in , w  k tó rym  przystą ­
p i w raz * de t*xa toram i do oszacowania. Za­
wiadomienie o tym  term in ie  będzie wręczone na 
dn i 8 przynaym niey w łaścicie low i.

A r t :  11. Póki zasady do oszacowania przez 
u rtaw ę legalną postanowione me będą, może 
tym czasow ie podług m ieyscowych zwyczajów o- 
szacowanie bydź przedsięwziętem. Kamienice, 
pałace i domy w m iastach; pałace i  domy m ie­
szkalne i  gospodarskie po w s iach ; tudzież ogro­

dy ang ie lskie , dom y fabryczne, m łyny , ta r ta k i, 
pap iern ie , folusze, karczm y, brow ary, gorzelnie 
i  t.  p. zakłady, tudzież kościoły, dwojaką ceną 
będą oszacowane: jedną podług kosztów na ich  
założenie łożonych , drugą podług istotnego czy­
stego dochodu. W y b ó r wynagrodzenia, podług 
którego oszacowania, pierwszego lub drugiego 
ma nastąp ić, m le źy  jedynie do właściciela.

A r t :  12. Sędzia zjazdowy w  dniaeh 8 po 
ukończeniu szacowania złoży p ro tokó ł oszaco­
wania w ka n e e lb ry i sądu ziemskiego za kw item  
pisarza; w  tychże dniach 8 stronom mteresso- 
wanym  wolno jest czyn ić  swe zarzuty p rzeciw ko 
ta x ie , z przyczyny jey wyższości jako i n iż ­
szości; strona U kow e  zarzuty czyniąca obow ią­
zana jest kom m unikcwać w yw ód tych  zarzu­
tó w  z dowodami stronie p rie c iw n e y , z wezwa­
niem w nowym  8m icdn iow ym  te rm in ie  na u- 
dyencyą sąda; sąd po wysłu hun u w niosków  
stron, albo taxę za tw ie rd z i, albo ją sam spro­
s tu je , albo przed jey zatw ierdzeniem  zjazd 
tych  samych lub innych detaxstorów  na g ru n t 
z przepisaniem reguły rozpor ądzi, W  ty m  o - 
statnim  przypadku, gdy sędzia zjazdowy przepi* 
som w yroku  sądowego w  te rm in ie  przez siebie 
wyznaczonym sadosyć u c z y n i, i dzieło swoje 
w ras z re lacyą de taxa t,>rów w czasie jak po- 
Wyźey przepisaną, w sądzie złoży, strona p il— 
nieysza wezwie stronę przeciw ną w  ciągu dni 
8 na audyencyą sądu, i  będzie się domagała 
ustanowienia t - x y .  Sąd wysłuchawszy wniosków 
stron jeżeli jakie czyn iły , t«xę ostatecznie po­
stanowi»

Jfednakźe po odbyciu pierwszego te rm inu  oszs^ 
eow ania , spór o wyższość lub niższość ta xy , 
choćby go s trony w prow adziły , nie będzie ta ­
m ow ał w yp ła ty  szacunku z strony rządu n ie­
zaprzeczonego, ani też zajęcia natychm iast p rze* 
rząd własności na użytek publiczny przezna- 
czoney.

A r t :  13. Nad is to tny  szacunek, jaki przez 
sąd ustanow iony zosta ł, rząd będzie cbow iąza- 
ny za odstąpioną własność, 5tą  część tegoż sza­
cunku w łaścicie low i -nadłożyć.

A r t :  i 4 . Jeżeli na własności tak iey  nie znay- 
dowali się żadni hypotekcw ani w ierzyc ie le , tędy 
r /ą d  będzie obowiązany szacunek jey z nadło­
żoną 5tą częścią do rąk  właściciela i  za kw ite m  
jego wypłacić.

A r t .  i 5 . G dyby zaś na własności tak iey  
znaydowali się hypo tfkow an i w ie rzyc ie le , lub 

x gdyby w yp ła ty  tey  właściciel przyjąć nie chcia ł, 
albo też gdyby by ł z zamieszkania niewiadomy^ 
lub mieszkał za granicą; albo też gdvby w łaści­
cie l nie b y ł z powodu małoletności, bez w łasno- 
wolności i  t. p. zdolnym do odebrania w yp ła ty , 
w tenczas pieniądze te będą złożone do depozytu.

A r t :  16. Za złożeniem k w itu  z wypłaco­
nego szacunku, czy li to do rą k  w łaściciela, czy­
l i  też do depozy tu , i  za wniesieniem illa cy i bez 
żadnego już w zyw an ia  tegoż właściciela , sąd 
ziemski wyda na rzecz rządu w y ro k  przysądza­
jący własność takową jako odstąpioną na uży­
teczność publiczną.

W y ro k  ten cbeytpować będzie:
1. Postanowienie rządowe, o k tó rćm  się mó­

w iło  w  artyku le  3 w oałey treści.
2. Datę w yroku  nakazującego oszacowanie.
3. Ilość szacunku ustanowionego przez de- 

taxa torów , i  ilość nadłoźoney do niego 5tey części.
4 . K w it  w łaściciela albo depozytowy e w y ­

płaconego szacunku w  całey treści.

(o



W y ro k  ten będzie Wręczony w łaścic ie low i; 
nie będzie podlegał żadney oppozyoyi ani appel- 
la e y i, i  będzie podany do xiąg hypotecznych dU 
Wpisania go w xięgę właściwą.

A r t :  17* W sze lk ie  koszta prawne i  detaxa- 
e y i ponosić będzie strona wywłaszczema żądająca.

A r t .  i8>  Za  n im  sądy k o n s ty tu c y jn e  ziem skie 
i «jazdoWe zaproW adzonem i « os ta ną , w ykonan ie  
łiinieyszegOs praw a należeć będzie do te ra ź n ie j­
szy <& try b u n a tó w  p ie rw s z e j ins ta irdy i w  m ie jsce  
ządów ziem skich , i  osób p rze z  n ic h  de legow a­
n ych  w  mieyśce sędziów  z jazdow ych .

Po rozważeniu mńieyśfcey u ch w a ły , І  po na­
daniu jey mocy prawa > p rte e  sankcyą Naszą 
K ró le w ską , stosownie do a rtyku łu  16ó S tatutu 
organicznego o re p re ze n ta c ji na rodow cy , zale­
camy i  rozkazujemy , aby toż  prawo stw ierdzo­
ne w ie lką  pieczęcią s tanu , umieszczone było 
w  dzienniku praw i  przestane do senatu, rady 
«tanu, komtnissyy 3 rządowych i  wszystkich w ładz 
k ra jow ych  ; w szczególności zaś zalecamy ko iń- 
tn issyi rządoWey sprawiedliwości p raw o n in ie jsze, 
jako mające wszelką moc obowiązującą ogłosić.

D dn  W W arSzddie  jd. l a  października 1 8 2 0  r .
(podpisano) A'lexnee&.. 

przez Cesarza i  K ró la  M in is te r Sekretarz Stantt 
(podpisano) Ig. Sóbolewśki.

Żaodno z O ryginałem  M in is te r Spraw iedliwości
M . Badeni.

■Sekretarz Terieralny, Ref<?r. Stanu J. Hankitwicz.

D aw iio  juz nie donosiłem puhliczhości b postę­
pie działań przedsięwziętych w celu wystaw ienia 
Pomnika dla ś. p. K iążęcia Józefa Poniatowskiego; 
jakoż h ic nie było  godnem jey uwiadomienia: lecZ 
ody w  czasie pobytu w tey  sto licy  sławnego a r­
ty s ta  Thorwaldsona, po odbytych z nim hara- 
d ac łi, nastąpiły n iektóre  zmiany w  układach, ja­
k ie  daw n ie j w gazetach umieszczone zostały, po­
dać w ięc one do pćwazećhney wiadomości f>o-

n a jp rz ó d : że mieysce do W ysthw ieb ii po- 
«nhika naszemu B oha tyrow i, za najdogodniejsze 
uznane zostało przez samego artys tę , Krakowskie 
Przedmieście , na placu będącym przeciw ko domu 
zwanego Wasilewskich, gdzie posąg tw a rzą  wprośt 
do sta tuy Zygm unta  obrócony będzie.

Powtóre: że ub iór osoby, ksza łt jey, pozycyit, 
n iem n ie j konia, jako też form a podstawy l t  p. zu­
pe łn ie  oddanem zostało gustowi a rty s ty  , 1 jego 
w  tey  m ierze decyży i; zastrzegając jednakże, iz 
rzeźba na podstawie, jako wyobrażająca znaczn ie j­
sze wypadki z dziejów po lśk ich , wydana bydź 
ma w  smaku narodowym. , . , ,w

Donoszę przytem  publiczności, Efeattysta Fhor- 
Waldson dał naysolennieysze przyrzeczenie, roz­
począć n i e z w  łocznie-robotę modelu pomnika, 1 me 
-Lam ow ać Się w  ciągu jey żadną inną pracą , aa 

N  d o  Zupełnego ukończenia, k tó re  źe za 9  miesięcy 
nastapi,póWocłem jest przeto umocowane mu odtowa- 
rzys tw a , Yprkszać nmieyszem wszystkich, p rzyy - 
mow'anferh składek za jm u jących  się, aby zebrane 
pieniądze, przed upłyniem em  oznaczonego w yżey 
czasu, tu  w  Warszawie  do  kassy ogólncy wnieść
ra czy li. _ .

Ż  n iem iłem  WpraWdżife ucż-aciem , lecz w ‘i-
nienem ta  oświadczyć, iź  zebrane dotąd fundu­
sze do uskutecznienia przedsięwziętego dzieła, nie 
są dostateczne; zniewolony w ięc jestem raz je­
szcze odezwać się do szanownej publiczności, 
w  przekonaniu; źe gorliwość i  wspaniałość jey 
tv  dalszych na ta k  chwalebny cel ofiarach, w szelki 
niedostatek zapełni. Dan w  Warszawie d. 6 l i ­
stopada 18 20    Mokrohoski.

D a lszy ciąg Rapportu Rady Stanu Królestwa 
Polskiego, z dwuletnich dzia łań rządu .

(Obacz K u r. L it .  N. 129 )
Towarzystwo ogniowe, 

A dm in is tracya  tego tew arzys tw a  w  ciągu dw u­

le tn im  zupełnie rozw in ię tą  została. Sporządzone 
nowe kadastra po rozm iarze i  oszacowaniu wszel­
k ich  budowli po wsiach i  miastach , a summa o- 
gólna assekuracyyna przenosi daw nie jszą o z ł. poi. 
111,756,175; w  stosunku do summy ta k o w e j, roz­
pisano w  roku  zeszłym do poboru skłaki.

W  miastach . . . .  z ł. poi. 672,067 gr. 16
Na w s ia c h ..................... ..... 282,569 —  2»

G zł. poi. 35g 980 więcey, 
jak dawniejsze składki 
w ynosiły .
Przyznano zaś ża zdarzone pogorsele wyna­

grodzenia:
D la m iast . . . . .  z ł. poi. 160,6^9,
Dla wsi . . . . . .    ^  261,069.

Ciągłe w łaścic ie li dóbr ziemiańskich do tow a­
rzys tw a  ogniowego przystępowanie, odpowiada 
naydostateczmey na uwagę Izby poselskie j, iż  
rozciągnieme korzyści tegoż tow arzys tw a  w ca­
łym  kra ju  jest potrzebnem , to  zaś przystępowa­
nie nie dzieje się przym usem , jak izba mniemała, 
gdyż nowe urządzenia tow arzystw a obow ięzuią 
ty lk o  miasta, dobra narodowe, gminne, i  in s ty tu ­
tó w  publicznych. Są one zgodne z urządzeniam i 
byłego rządu pruskiego , i  mieszkańcom wsi zu ­
pełną zostawiają wolność. Przekonanie w ięc ty l­
ko o pożytkach stowarzyszenia p rohadz i do niego 
w łaśćicie lów  ziemiańskich.

Rachunki dawnego tow arzys tw a  ogniowego już 
są ukończone. Liczne pogorzele w  ciągu up łyn io- 
nych la t dziesięciu do 1816 roku  zdarzone, ta k  
dalece fundusz składowy przew yższyły, iź nie do­
starcza ha zaspokojenie pogorzelców w  m iastach
1 wsiach z ł. -2,802,458.

Kunszt a i  przemysł.
W  przeszłym  rapporcie dwóchletn ich czynno* 

ści rządu, zdała juź rada stanu W aszey Cesarsko- 
K ró le w s k ie j M cści obszerniejszą sprawę o zało­
żonych fabrykach w  s to licy  i  w  kra ju . Dziś z po­
rządku rzeczy w ys taw i w  skróconym obrazie, jak 
się wspcmifltóne fa b ry k i w  m iarę szczupłych iu n - 
duszów podnoszą i doskonalą i  jakie do n ich  no­
we zakłady p rzyby ły .

F a b ryk i sukienne (m iędzy k tó re tn l fabryka  
W Ozórkowie celuje) do tego juź doszły stopnia, 
iż  mogą W yrabiać 280.000 ło kc i cienkiego, a
2 270,000 grtib tgo, w  ogóle w ięc do pó łtrzecia  m i- 
lijona ło k c i , a gdy im  się odbyt przez branie su­
kien dla woyska o tw o rzy  (jak się niźey pod w y* 
działem wojennym okaże), spodziewać się należy 
coraz pomyślniejszego ich  wzrostu. Fabryka su­
kien w  K a lisz ii doznała nieprzewidzianych prze- 
szkód. Naprawa grobli i  m łyna, gw ałtow nym  w y ­
lewem  Prosny zerwanych, i  przeistoczenie budo­
w l i  znacznego wymagające kosztu, uszczupliło ka­
p ita ł fabryczny. Przedsiębierca fab ryk i żądał od 
rządu pomocy, i  ta  m u w summie zł. poi. 60,000 
udzieloną została.

Fabryka kobierców W W arszaw ie , k tó ra  po­
trzebu jąc  ty lk o  w e łń j grubey , ódbyt tego n a j­
m n ie j pokupnegó rodzaju zapew nia , doszła już 
w  upłynronym  roku  do zamierzouey ilości dwuna­
stu  warsLatów, i  w yrob iła  na n ich w roku  1818 
45oo ło kc i, w  r .  zaś 18198.600 łokc i, w artości z ł. 
poi. 10З.200, z k tó rych  wystawdońo na główmych 
jarm arkach i  sprzedano za zł. 26,000. Pomimo tak  
"Znacznego odbytu, fabryka  z własnych dochodów 
utrzym ać się jeszcze memoźe, ile  źe zwiększenie jey 
aakładu, założenie p rzy  n im  fa rb ie rn i. budowle, a 
szczególnie j nagromadzenie dostatecznego zapasu 
w e łny , kosztowało w roku  1818 zł. p o i 166,212. O- 
prócz głównego składu kob ierców  w  Warszawie , 
Urządzają się składy po miastach wojewódzkich.

Fabryka przędzy jest w  ćzynnym biegu. N ie 
ty lk o  ona w yrab ia  przędze i  w a ty  róźney cienko- 
-ści, lecz nadto oddzielne w ars ta ty  rzem ieśln ików , 
dostarczają barchanów, dym i nankinów,

Obok starania o postęp i  odbyt fa b ryk  now­
szych , trzeba było  myśleć o potiźw ignieniu da­
w nych, k tó re  Z kw itnącego stanu do upadku k lę ­
skam i w oyny przywiedzione, oczekiw ały rządu po­
m ocy. T a k  fabryka safijanów zł. poi. lota.oos 
p o życzk i, a papiernia w Jeziernie zł. poi. 36,000 
awansu uzyskały.

W  ciągu la t dwóch ostatn ich sześć nowych 
fa b ryk  powstało. (dalszy ciąg w Dodatku)

D O D A T E K
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W ilno dnia 5 Listopada 1.820 roku v. s.
(Dalszy ciąg R apportu .)

Znacznie ulepszony gatunek o w ie c , z k tó rych  
naylepsza wełna, pospolicie za granicę wychodzi­
ła  , podał myśl użyteczną założenia fa b ryk i cien­
kich sukien w  sto licy , na w zór Setlan, Ѵсгѵіеих 
i Louders ; w  ty m  celu przeznaczywszy na nią 
dogodny gmach po dawnym magazynie żywności, 
zawarto z fabrykantam i zagramcznemi umowę na 
la t 20 . podług k tó re y  obowiązali się sprowadzić 
z Leodium  najnowsze machiny za i 3o,ooo fra n ­
ków', a rząd przyczyniając się do trz e c ie j c ię -c i 
nakładów , rów nież sobie część takową zysku za­
pew nił, po sześciu zaś latach, fabrykanci za zw ró - 
tem  awansów właścicielam i zakładu stać się mo­
gą Trudny transport machin, rozpoczęcie tey fa ­
b ry k i nad spodziewanie opóźnił', lecz urządza się 
w e w n ą trz . a fa rb iern ia  na wzjór Zagranicznych, 
folusz w Burakowie  , i m achiny ręczne do przę­
dzenia W e łny  już czynne , zakład wspomniony 
zw iększyły.

F ab ryk i sukienne przez rzzid i  szczególnych 
w łaścic ie li założone , rów nie jak fabryka kob ie r­
ców , przędzy do farbowania wszystkich kolorów , 
za granicą szukać, musiały. Chcąc tey niedogo­
dności zaradzić, zaprowadzoną została fabryka ko­
lo ró w  chem icznych, i  druku m a te ryy  bawełnia­
nych. o .

Zalecony z biegłości swojey fab rykan t angiel­
ski Chronhemski podjął się wspomnionego zakładu, 
za ugodą połowę zysku rządow i zastrzegająca, i  
n ie ty lko  go uskutecznił, lecz korzystając z m ie j­
sca, urządza tam  razem papiernią; stanęły już budo­
w y , 1 ynaczny zapas m aterya łów  przygotowany. Na 
zaczęcie obu tych  fab ryk  zł. poi. ig 4.oóo częścia­
m i w  m iarę postępu robo ty  przeznaczono.

Upowszechnione używanie b ronzów , i  massa. 
p ieniędzy na nie za granicę wychodzących, sk łon i­
ły  rząd do sprowadzenia z P aryża  rzem ieślników, 
k tó rz y  zgodzeni w  Warszawie, chętriie na ziemię 
o jczys tą  przenieśli ta len t w  sto licy  gustu nabyty, 
zą udzieleniem m i z ł. poi. 19,200 pożyczki.

Um ówiony rów nież z P aryża  fab rykan t ko ł­
der, z warunkiem  zł. poi. З000 pożyczki, już swóy 
to w a r wyrabiać zaczął.

Polak Leszczyński, k tó ry  ucząc się w W iedn iu , 
P aryżu  i Londynie  robo ty fo rtep ijanów , dał nie­
pospo lite j biegłości dowody, w sparty  pożyczką 
zł. poi. '18,000 przyniesie własnemu kra jow i u ż y ­
tek  , zało/.eniem doskonalszej, jak .była dotąd, fa­
b ryk i tych  ins trum entów .

C ztery powyższe zakłady pomieścił wygodnie 
w raz  z fabrykantam i gmach dawnego X ięźy P au li­
nów klasztoru.

Jubilerow i? warszawscy P. Sienicki i  H ildebrant, 
ośw iadczyli chęć założenia fa b ryk i robot z ło tych  
i srebrnych b iźu teryą zwanych , bez źadney od 
rządu pomocy , z udziałem ty lk o  sześcioletniego 
patentu swobody za sprowadzone machyny, i t y ­
tu łu  fa b ryk i k ró lew sk ie j. Z  chęcią przychylono 
się do ich  żądania, po przekonaniu Się, iż ich ma- 
fchiny nie by ty  tu  leszcze używane a dar k tó ­
ry m  przez W aszą Cesarsko-Królewską Mość za 
pierwsze próby robo ty  są obdarzeni, świadczy iak 
dalece oczekiwaniu odpowiedzieli.

W  skutku postanowienia dnia 11 marca 1817 
r . wydano patenta swobody Panu D u m m a rtprzez 
la t sześć, na założenie w sto licy uży teczne j p ra l­
n i chem icznej, na w zór Bertholleta.

Pana Jaworskiemu fiz yko w i województwa k ra ­
kowskiego na łaz ienki w Kielcach dla wygody 
mieszkańców.

(dalszy ciąg potem)

A n g l i a .
P a r l a m e n t .

Na sessyi izby wyższey d. 2 i  b. m. Pan 
B ro u g h a m , pełnomocnik kró low ey, okazał izbie 
w yższey dyploma dane Panu Hownam  na krzyż ' 
k a f*  ski ustanowionego przez k ró low ą orderu

K aro liny . Pan P ow ell fcłoż ł  żądane w y ją tk i 
korrespondencyi; poczem badano świadka nazw i­
skiem Tomasso Lego M a g g io r i, k tó ry  mieszkał 
n iedsttko  Como, 1 b y ł rybakiem . S łużył u k ró ­
lowey za przewoźnika. Z n a jd o w a ł się w ięc na 
jednym sta tku z kró lową i  Bergamim, a nigdy 
źadney n ie p rzyzw o ite j m iędzy, niem i poufałości 
nie w idział. Badany następnie H rabia C arlo  V q&- 
sa li, k tó ry  w roku  1 8 І7  objął u kró low ey służ­
bę k muszego, zeznał m iędzy innem i, iż  B ergam i 
razem z k ró low ą siedział u sto łu  kró la bawar­
skiego, i  od .tego monarchy dostał kosztowną ta - 
bakierę w  podarunku. Czyniono mu rozm aite 
zapytapia względem podróży kró lowey. M a bydź 
dale- badany d. 2З b, m.

Pomiędzy obecnemi na tey sessyi cudzoziem­
ca b y li także dway naczelnicy nowey Zelan- 
dy i, k tó rzy  przez swoje pokrajane twarze, z w ró ­
c il i na siebie powszechną uwagę. W ie lu  lo r ­
dów opuściło krzesło swoje, i  poszło p rzypa trzyć  
się im  zbliska. W ie lk i kanclerz z trudnością 
p o tra fił ich  skłonić do powrócenia na m iejsce.

W  ł  o C н y .
Neapol, dn ia  1 3 października. Zdanie spra­

w y, (piaze gazeta berlińska) k óre m im stt r  ip te - 
ressów zagranicznych przeczyta ł, jest w nastę­
p u ją ce j treści. ., W czasie, gdy w ltpcu r . b. za­
szła u nas polityczna odmiana, kró lestw o Obojey 
S ycy lii zostawało w  pokoju ze wrszystkiem i za- 
grańięgnemi m ocarstwam i. Przeciąg czasu od 
przyw rócenia dostoyney dynastyi Burbonów na 
tron  Neapoiit^ński aż do poliŁyoanogo nacaego 
odrodzenia się, był na job fitszym  w tra k ta ty  wszel­
kiego rodzaju. Oprócz przystąpienia do aktu kon- 
greśsu W iedeńskiego z dnia 9 czerwca 1 8 15 i  
do świętego przym ierza z d. 26 września tegoż 
roku, zawarto następujące układy, którfe do dnia 
6 lipca^ epoki p o lityczn e j odmiany, w  mocy swo­
jey zostawały. Dnia 12 czerwca : 8 1 5 stanął 
w W iedniu  tra k ta t przym ierza m iędzy kró lestwem  
Óbojey S ycy lii 1 domem austryackim . względem 
w za jem nej obrony tegoż kra ju, oraz posiadłości 
austryackioh we W łoszech przeciw  wszelkiemu 
obcemu napadowi. Zapewnienie żeglugi ndszey 
i  wydobycie ziom ków naszych z n iew o li m ocarstw  
b a rba ryysk ich , sk łon iły  do zawarcia tra k ta tó w  
pokoju d. 5 kw ie tn ia  1816 z Dejem algierskim ; 
d. 17 kw ie tn ia  tegoż roku z .Dejem tunetańskim,
1 d. 29 tegoż roku z trypo litańsk im . A b y  A n ­
g lia , F ra n c ja  i  Iiiszpan ija  zrzekły się p rzyw i­
le ju  wolney bandery, zawarto stosowne tra k ta ­
ty , jako t,o: d. 26 września 1816 z pierwszem 
mocarstwem, d. 28 lutego 1817 z drugiem, a d .
15 sierpnid 1817 z trzeciem . Zrobiono także 
rozm aite układy z stolicą apostolską, względem 
urządzenia kościelnych naszych interessów. N a j­
ce ln ie jszym  z n ich jest konkordat z d. 16 lu te­
go 1820 r. Dogadzając żądaniom Rossyi, A u s try i 
i  Pruss y względem pieniężnego wynagrodzenia 
X iążęciu  Eugeniuszowi Beauharnois , oznaczono 
je za pośrednictwem A n g lii w  ilośc i 5 m ilionów  
franków  i  t.  d. P rzew idyw ać należało, iż  ostatnie 
w  k ra ju  naszym wypadki, wzbudzą w ie lką  n ie - 
spokoyńoścS w  gabinecie austryackim . Posłano 
w ięc X iąźęcia C a ria ti do W iedn ia , końcem do­
kładnego w  te y  mierze uwiadomienia, i  uprzątn ie- 
n ia  wszelkiego powodu do opóru, jakiby z w a t-



Pliwego znaczenia pewnego taynego a rtyku łu , p rzy ­
łączonego do tra k ta tu  z dnia 12 czerwca 1815 
m ógł pochodzić (*). Dano oraz temu X iążęciu  
zlecenie, aby X iąźęcia R u ffo , posła naszego przy 
dworze austryaokim, uw iadom ił o przyczynach, 
k tó re  skłon iły M dnarchę dó odpowiedzenia ż y ­
czeniom narodu przez przyjęcie kons'tytucyi h i ­
szpańskie j, i  aby mu oddał rozkaż zapewnienia 
gabinetu wiedeńskiego, iż  wszystkie m iędzy óbó 
dworam i istniejące t ra k ta ty , ściśle wypełniane 
zostaną. Oprócz tego m iał X iąźę C aria ti oddać 
N . Cesarzowi Austryackiem u lis t ód Xiąźęcia Ka- 
la b ry i. Nieposłuszeństwo Xiąźęcia Ruffo, a bar­
d z ie j wrstrę t gabinetu wiedeńskiego od nowych na­
szych urządzeń, spraw iły , iż  to  wysłanie pożąda­
nego nie wzięło skutku. X iąźę M eitc rn ićh  o - 
św iadczył, iż  zaszła \v  Neapolu odmiana jest 
d -iełem fakcyi, rUającem jedyn e ha celu obalenie 
porządku towarzyskiego, i  że dla tegó A uslrya  h i-  
g ly  jey uznać nie może. Tymczasem K ró l za­
przys iąg ł kohstytucyą i w łasnoręcznym hsteiń 
z dmń Vy liPt a wszystkie mocarstwa európeyskie 
o tem u . ladómił; po lec ił oraż posłom swoim, aby 
przysięgę od poddanych za granicą bawiących 
odebrali, a ty m  , którZy ża opinija z kra ju wygna- 
nem i zostali, dali paszporta • na powrót* NA po­
czątku sierpnia -wysłano Xiąźęcia Serracaprioid  
z listam i od K ró la  i Nam iestnika jego do N. Ce­
sarza Atistryackiego, tudzir-ż zroźkążetri, "aby Xią- 
żę Ruffó  pow róc ił do Neapolu д zdał sprawę 
z czynności swoich. I  to  wysłanie nie m iało le ­
pszego skutku. N ie stawiono X iążęcia przed Ce­
sarzem, a listu jego, rów nie  jak mianowania X ią - 
źęcia Galio now ym  posłem neapolitańskim , n.e 
p rzy ję to . Na rozkaz dworu austryackiego m u­
sia ł X|ążę Galio wstrzym ać dalszą podróż w F la -  

q na zapytanie o przyczynę odebrał Po- 
dobnąż odpowiedź, jak X iążę C a ria ti. X^ąźę СІ- 
m itile , w ypraw iony w  nadzw yczajne n żlec.eńiii 
do PUerbburga, rozm aw ia ł w  W iedn ia  z X iąźę- 
ciem  Me.tternich . lecz nie mógł gd także przeko­
nać o słuszności powodów naszych. Oprócz tego, 
poseł ^rossyyśki w W iedn iu  oświadczył X iąźęciu 
C im itile , iż  N. Cesarz Rossyyski nie może go 
PrZyjąć; wszelka bowiem in icya tyw a  sprzeciwia 
się opartey na trakta tach  ścisłe j  przyjaźn i ż sp rż j-. 
mierzeńcami jego; zwłaszcza w tak  wazney oko­
liczności, która  wyciąga wspólnego wszystkich 
wocar tw  europejskich postanowienia. W szy ­
stkie inne mocarstwa, trzym ając się tegoż same- 
go systematu; m n ie j lub w ię ce j podobną odpo­
w iedź dały na lis ty  kró lew skie, i okazywały k ii 
nam oziębłość, prócz ty lk o  H iszpanii i Szwayca- 
r y i i  D  - ór w ięc austryacki p rzy ją ł naypierwey 
syslemat przeciwny poi tyczney ńaszey odmianie; 
podał noty wszystkim  w ie lk im  mócarstwóm i zw ią­
zkow i riieniiefckiemu d!a wciągmenia ich do swo­
jego systematu. Proponował (jakem się dow ie­
dział) dworom  sardyńskiemb, toskańskiemu i rzym ­
skiemu, osadzenie ich kra jów  wdyskieni Swojem. 
Potęgę swoję we W łoszech pow iększył 3o,oóo 
głów  p iechoty i  2000 jazdy, co przydawszy do 
liczby m iejscowego w o jska , wynosi blisko 70,000 
żołn ierzy, a co daleko przewyższa ilość potrzebną

(*J A rty k u ł ten stanowi: „  iż  łCró! jm ć  Óbojey 
S ycy lii nie przedsię reźm ie żadnej odmiany, 
k tó raby  się z dawnemi ustawami m onarcbi- 
cznemi, lub zasadami p r*y ję tem i przez N. Ce­
sarza Austryack'ego względem w ew nętrzne­
go zarządu włoskich jego prow m cyy, nie zga. 
dzała.5!

do utrzym ania spokoyności w  p row incyac łi jeg§ 
w łoskich. Osady oraz w tw ierdzach Ferra ra  i  
Comacchio , zajętych na mocy uchw ały kongres* 
śu wiedeńskiego, pow iększył czterema tysiącam i 
woyska, a jak słyohać ciągnie jeszcze 20,000 
woyska do W łoch . U stanow ił nareszcie pewny 
ro d za j śzczególney in k w iz y c ji przeciwko wszy­
stkiemu; co się nazywa neapolitańskiem. Ńa wszy­
stkie te wyzyw ania odpowiedzieliśmy odmien­
nym wcale sposobem myślenia. Gdy posłów na­
szych od granicy austryackiey oddalono, tymicza- 
śem posćł austryacki Pozostał spoko jn ie  w Ne­
apolu, ciągle korrespondował z rządem naśż jm ,  i  
wszędzie odbierał dowody Uszanowania i  grze­
czności. G dy gazety, w ied ńskie 1 medyołańskie 
źle o nas pisały, nasze tymczasem, ćhociaź mo­
g łyby korzystać z wolności d ru ku , Odpowiadały 
im  skromnie i  z um iarkowaniem . G d j konsulow i 
naszemu kazano węyjechać z Medyolahu. tym cza ­
sem konsulowie austryaccy pozostali w  kra ju  
heapolitańsk-m, i bez P rzerw y tru d n ili się czyn* 
nościam swenii. Szanowano banderę i  .handel 
austryacki; N ie można tego przyp isyw ać słabo­
ści, k tó re j me zna naród w  obecn vm stanie, lecz 
uczuciu powolności, I ka jest cechą w szystkich 
czynów l-.beralnego rządp. Przekónańy wreszcie 
rząd nasz, iż  mą nie po tr af» zm ■ mć sposobu m y­
ślenia A m try i,  U tlał za rok  odpo w ładający gó - 
dności .9wdjey, domagać się d A u s try i wyraźne­
go oświadczenia wzglądem nadzwyczajnego po­
większenia jey woyska we W łoszech, 1 wzglę­
dem zamysłów jey tyczących się naszego kra ju , 
Posłano więc stosowną w  tey  mierze hotę N ią - 
źęciu M ette rń ichów i; i  jey Wszystkim obe­
cnym  tu  zagranicznymi posłom, oraz w szystk im  
posłom naszym przy  rządach europ yskich udz ie ­
lono. Zdaje się, iz w ty  ni miesiącu odprawi śię 
w  Opawie kongres w ie lk ich  mocarstw , k tó ry  śię 
szczególnie j żaymie ihteresśami heapdlitańskiem i. 
SPódz1ewać się należy, iż  prawda i  spraw iedli­
wość odniosą tam tryu m f, i źe M onarchow ie euró- 
pevscy prawa nasze tak szanować będą, jak m y 
prawa innych szanowaliśmy, Czego w idocżny da­
liśmy Przykład Podeźas zdarzeń w  Poniecoroo i  
Beneóencim Nadzieję łę  U tw ierdza postępowanie 
hayżńakóm itśzycłi m oćarstw względem" k ra jó w  
niem ieckich, ktPre u siebie rząd k o n s ty tu c y jn y  
Ustanów iły ; i  względem samey nawet H iszpanii; 
Odpowiedzi lordów L ióerpoo l 1 Ćastlereagh w  par­
lamencie angielskim względem niemieszahia się 
anglików dci iriteressÓw hiszpańskich, są debrą 
dla nas wróżbą i  rę ko jm ią , iż  polityczne hasze 
i  handlowe stosunki ż Ang lią  u trzym am y. «Gdy­
by zaś wszystkie te nadzieje za w io d ły ; w  ty n i 
razie, dzielność narodu i  słuszność sprawy jegó, 
Potrafią z tak im  zapałem i  skutk ie iń  bróriić w o l-  
nośoi. oraz praw  i  tronu konstytućjynćgd* jakie­
go Hiszpanija dała wspaniały i  pam iętny p r z j-  
k ład. F ra n c ja  nie w ystaw ia  hańi żadnego po­
wodu bojaźni. Rząd jey k o n s ty tu cy jn y  daje hara 
w  tey mierze zaręczenie, a X ięźna B e rry  jest córr 
ką ukochanego naszego Xiąźecia K a la b ry i.”

X iążę Campochiaró, odpisując na lis t X ią ż ę - 
cia M ettern ich , oświadczył m iędzy innemi: ,,Je­
śli A us trya  chce istotnie zacząć z nam i woynę, 
zobaczy; iż  każdy neapolitańczyk chętnie poświę- 
fca życie swo e za Oyczy znę.’*

Na sessyi parlamentu d. 9 b. m., przeczytano 
Piśmd deputowanego G alanti, w  którem  tw ierdzi^ 
iż  uchwała ha Seśśyi cbiia 6 b. m ., stanowią­
ca ty le  członków rady stand, ile  jest prowinc-, y t 
n ie zapadła w sposobie Przepisanym przez kon*



M ylóeyą , to  jest, większością dw&ch trzecich  
“części deputowanych, i  dla tego n ie  może bydź 
'Ważną. W niosek ten doznał w ie lk iego oporu, ile  
ze wspomnioną uchwałę bez trudności podpisano, 
i  że p rzec iw n icy jey nawet, p rzy jm u ją c  protokół, 
ba h ią  zezwolili. Cofnął P. G alah ti swóy w n io ­
sek, i  u trzym ała się uchwała. Za ję ło  się potem 
następującemi pytaniam i: i )  Ile  duchownych i 
szlachty ma zasiadać w  radzie stanu? jedno myśl- 
h ie  w  tey  m ierze postanowiono, iź  ty lk o  dwóch 
duchow nych ; a że szlachta nie okłada osobnej 
klassy w  narodzić, nie może więc mieć żadnych 
prerogatyw , i  bez różn icy  ż inne m i obywatelam i 
ria leźy do w yboru. 2) C zy li radcy stanu mają 
bydź do czasu lub dożywotniem i? Pan M arice  
obstawał za pierwszemi Ludzie  (rzekł) podlegają 
'odmianie; stan ich  fizyczny 1 m ora lny może się po­
gorszyć; jaKŻe w  ty m  razie można się ich zapy­
tać ó radę, i  ufność w  ń ic łi pokładać. M im o tego 
postanow ił parlamenty iż  radcy stanu mają bydź 
dożywotniem i. Pan C olaneri radz ił: i )  aby w y ­
znaczono nagrodę za na jlepszy  opis dz is ie jsze j 
odm iany p o lity czn e j; 2) aby parlam ent w ys ta w ił 
pom nik  K ró lo w i za przyjęcie k o n s ty tu c ji; 3 ) aby 
na wzgórzach M onteforte , gdzie s ę powstan ę za­
częło, wzniesiono p iram idę obejm ującą nazwiska 
m ężnych wojow ników , k tó rzy  naypierwey st męli 
ha obronę wolności; 4) aby parlam ent oświad­
czy ł, k to  się w  ty m  w y  pad k ii naylepiey zasłużył 
o jczyźn ie . W  nioski te  odesłano do w łaściw ych 
Łom missyy.

Jenerał W ilhe lm  Pepe zdał parlam entow i ob­
szerną sprawę zjnaczelnego dowództwa w o jska . 
W y ra z ił,  iź w  k ró tk im  przeciągu czasu ti z ą iż i się
60,000 w o js k a  regularnego, a piópz tego uzbro i 
się 1 20,000 m il ic j i .

jene ra ł SPilahgieri, k tó ry  się wsław j  ża rząd ii 
M u ra ta , o trzym ał dowództwo w o jska  przy g ran i­
cy  kra ju  papieźkiegó.

Gdy d. 1 b. m. K ró l w racał I z parlamentu, pe­
w n y  obywatel tu te js z y  m iał na rynku  C an ta  
k ró tką  lecz pełną Uszanowania mowę do M onar­
chy  i  syna jego. O tw o rzy ł potem w ie lką k latkę; 
w  k tó rey  było  m nóztwo rzadkich ptaków , i  rzek i: 
wy, tak ie  pow itaycie łaskawego Monarchę i  u iyw ay- 
cie wolności, któ rą  nam dziś Ferdynand zap&wnił.

S łychać, iź  parlam ent dla zasilenia śkatb ii 
zniesie n iektóre  klasztory.

D nia 11 b. m. zaw inął tu  z Palerm y  okrę t, na 
k tó ry m  porucznik Le tiz ia , adjutant jenerała b ló -  
restan Pepe , p rzyw ióz ł urzędowe wiadomości 
z S ycy lii; W oysko  neapolitańskie zająwsży d. 5 
b. m. warownie około P a le rrfiy , w  skutku zawar­
t e j  ź X iążęciem  Paterno  ka p itu la c ji, weszło na­
za ju trz  do Palerm y. Uzęść jednak woyska po­
została clla ostrożności za miastem; jakoż dnia 6
b. ni. lid e rż^ li nań buntow n icy, lecz jażda w kró tce  
ich  roźproszyła. M im o tegó jednak, iź  woyskd 
naapolitańskie Zajm uje warow nie i  m iasto, n iezu­
pełnie jeszcze rozbrojono mieszkańców. Jedna 
z gazet tu teysźych pisze: „W k ró tc e  dow iem y
się o warunkach rzeczone j ka p itu la c ji; i p raw ­
dz iw ym  początku powstania w S ycy lii, co cho­
ciażby pó części by ło  dla nas nieprzyjernnem, ty m  
jednak ty lk o  sposobem można dać objaśnienie o 
kam panii, k tó ra  się tak chlubnie dla nas ukończy­
ła  W ie rny dotąd, iż  woysko nasze wchodząc dd 
P a le rm y  znacznie się pow iększyło ochotnikam i 
s yc y lijs k im i.

Słychać, iż  podczas zajęcia P a le rm y , 3 ooÓ 
w ięźn iów  skazanych na ga lery, wydobyło się na 
Wolność i  nciekło w  góry.

W olno D rukować Ignacy^ Reszka Radca Kolega

W łochy  dnia  22 października. OdebróńS 
w  Genui wiadomość z S ycy lii , iż  woysko neapo­
litańskie  zajęło miasto Palermę. Cytadelię wzięto 
szturmem^ a osadę, k tó ra  f lo ty llę  neapolitańską mo­
cno raz iła , w pień wycięto. W  Messy n e  zupełna 
spokóynośc panuje;

Kommissya, wyznać żona z parlamentu doprzey- 
^•zenia i  rozważenia k o n s ty tu c ji h iszpańskie j; 
składa się ż P R  D elfićó, G alam i, R icc iard i, N ico­
la i, M aruggi, Cassińi, Vasta; Ruggicró, i  Im b iia -  
h i. Kómmissya ta  wniosła do par . u ,  aże­
by  W yrzekł, że ilość radców, ozńaczo kon­
s ty tu c j i  h iszpańskie j; jest ża w ielka dla *  ófestwa 
'obojey S ycy lii.

Tenże m in ister z łoży ł parlam entow i notę, któ^. 
Irą przesłał X ię c iu  M ette rn ichow i m in is tro w i au- 
stryackieniń. W  tey; p rzyzna ł X iążę Campóchi- 
aró, że w  traktac ie  zaw artym  dnia ió  czerwca 
r .  1815 w  W ie d n iu  ń iię d z j d\Jor im i obo.ey Sy­
c y lii a austryackim  jest ta k i a rty k u ł. ;; Gdy zo- 
-„ bowiązame się obu MęnarĆhów w  ty m  t r  ik ta - 
•„ cie wkłada ńa n ich  powinność zachowania ich  
„k ra jó w  i  poddanych od nowych zaburzeń, t i l -  
•„ dzież od niebezpieczeństwa nrećoztrópnych ho- 
„  wośći, k tó re b j pow rót tam tych pociągnęły z*Ł 

sobą, porozum.-ały się obie umawiające się s tro - 
•„ hy. iź  K ró l o bo jey S ycy lii p rzy wracając rząd 
„  k ró lestw a swojego, nie dopuści odmian шещо- 
„  gących się pogodzić bądź z da\i nenii ustawami
-  monarchicznemij bądź ż przyję tem i przez Cesa- 
„  rża i  Króld. apostolskiego zasadami, co; Uq we-

wnętrzńegó rządu w  jego p row inc jach  w łoskich.’* 
X iażę Campóchiaro starając się w ykaz ie , iz  teń 

a rty k u ł nie jest ta k  jasny i  obowiązujący, jak się 
zdaje, utyskuje ha uzbrajanie się A iis try i w  ty c h  
wyrazach; Jakieyźe w ięc przyczynie przypisać
-  mamy postawę, jaką A u s trya  p rzyb ra ła  i  có- 
„  dziennie przeciw  nam przybiera? jak i bydź mó- 
n Źe cel ta k  zbytniego i  nagłego powiększania się 
n woyska austryackiego we W łoszech? dopóki K ró l 
„  obojey S ycy li m ógł mniemać ; iż  gabinet w ie . 
,j deński przedsiębiorąc teń  krok; m iał jedynie nzfc 
•„ fcelu u trzym an ie  dobrego porządku i  wewnę- 
„  trzney  spokoyności w  swoich krajach w łoskich; 
„  K ró l, pan móy. szanował prawo, jakie służy k cź,
„  demu mocarstwu, czynienia u siebie tegó wr.zy-

stkiegó, co m u się zdaje potrzebńem i p rz y - 
„  zWóitem. Ale gdy dw ór Wiedeński nie chce za- 

dnym Sposobem w e jść  w  wytłum aczenie się 
z dworem obojey S ycy lii, ani przyjąć rcprćzen- 

„  t  ant ów i  ajentów jego; gdy Cesarz nie chóe odpo- 
4 „  w iedzieć ńa poufne lis tyK ró la  mojego;gdy gabinet 

„  austryacki rdzsyła nó ty  sprzym ierzonym inócar- 
„  stwom; Zw iązkow i niemieckiemu; i  rządom w ło- 
„  skim  p rzec iw  nowemu porządkowi rzeczy w Ne- 

apólu, K ró l obojey S ycy lii uchyb iłby uczuciom 
3, godności swojey i  temu. ćó w in ien  walecznemu 
„  i  ślkćhćtnemii narodowi, którego losy pow ierzyła  
;; mu Opatrzność, gdyby się okazał obojętm  m na 
„  tak  niepojęte postępowanie przyjacielskiego i  

sprzymierzonego rządu; A  przeto ; zalecił m i 
„ K r ó l  móy; abym się źgłośił do X ięć ia  M e tte rn i- 

clla ; i  żądał od niegd wyraźnego i  kategoryczne- 
. go wytłum aczenia si'ę; względem celu nadzwy- 

-  czayńegd uzbrajania się A u s try i, i  postawy, jaką 
na się względem rząd ii ńeapolitańskiego p rzy -

b brała.”  —----- -
K u rs  W ileński na assygnaty ód dnia 2 

lis topada : rubel sirebrny, 3 rub le  kopiejek 91 ,
czerwony z ło ty  now y rub fi i  1, k o le je k  56; 
stary ru b li i i  kopiejek 57; im perya ł 36 ru b li 

k o p i e j e k . _________________
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P  r  z e d a i .
i .  O l  Rządu gubernialnego wileńskiego o- 

glasza się ; i i  na zaspokojenie skarbowey nale­
żności od wileńskich Z yd o w  Josiela Szrnuyłowi- 
cąa Beyraka i  G ai bielą Hercykow icza M a y  żela, 
assygn. 8,062 ru b li, za niedostawienie przez nich 
do wileńskiego magazynu m ąki cz ttw ie rc i З82, 
i  krup 38 cze tw ie rc i, pod ług  umowy z byłym  
polow ym  prow iantskim  komnussy omerem 7 klassy 
JCięcitm Szachowskim , dnia s3 ju h i  3817 roku 
z a w a r te j, i  za w żę te  od mego skarbowe pie­
niądze , przeznaczono na przedaż murowany 
ich d o m , oddany przez mch d la  zabezpieczenia 
ska rbu , zn yd u ją  y  s:ę w W iln ie  pod N . 278, 
ocen ony do g ,4 . •> ru b li assygn. ;  azatem życzą­
cy nabydź tcn ie  dom , z chcą d la  targów  p r z f -  
bydź d i  tego gubernialnego rządu na te rm iny .: 
pierwszy dm a  i  o, d ru g i i  2, a trzec i j 5 mie­
siąca ja n u a ry i *82  r  roku. D n ia  5o oktobra 1820 
roku .

Sowietnik Ław rynow icz .
Sekretarz N ow ick i.

j .  Od Rządu gubernialnego wileńskiego o- 
głasza s ię , i i  z powodu n itja w ie n ia  się na da­
w n ie j naznaczone term iny do tego gubernialnego 
rządu , życzących nabydź m a ją tk i Łobiejek i  K u - 
p rysze k , w  powiecie w ileńskim  połażone, oce­
nione dr* 7 8 ,3 26 ru b li kop. 5 o assygn. , obywa­
te la  Kiersnoiuskiego , byłego z szambelantm D ó -  
boszyńskim i  szlachtam i KoSsobudzkiemi; od 
1807 do 181 /  roku, wm ieście W iln ie  sośowego 
i  konsumpcyjnego poboru dz ie rżaw cy , nazna­
czone na p rzeda i d la  zaspokojenia odkupney 
n fedo im k i, z tych poborów nastałey w ogóle 
i 2 }/±8g ru b li srebr. , ptócz liczących się procen­
tów  ;  pom ieniony rząd  tak d la  przedaży wspo- 
m nionych m a ją tkó w , ja ko  i  drewnianego domii 
z  dahzćni zabudowaniem i  fru k to w ym  ogrodem, 
zna jdu jącego się w  W iln ie  na przedmieściu za 
ostrą bramą, ocenionego do 16,017 ru b li kop. g2 
assygn. , szlachty Kossobudzkich , naznaczył na-  
nowo te rm in y : dnia 17, 20 i  24 miesiąca g ru ­
dn ia  terazn. roku;  azatćm życzący nabydź wspo- 
mnione m a ją tk i Kiersnowskiego i  dom Kossobudz­
kich , zechcą p rz y  bydź do tegoż gubernialnego 
rządu na te term iny. D n ia  3 ó oktobra 1820 roku.

Sowietnik Ław rynow icz .
Sekretarz N ow ick i.

i .  Fo lw ark H o rk i w  Guber. m ińsk ie j Pcie 
Dziesnieńskim od m iasta • powiatowego o m il 7 
położony , w granicach pewny, m ający dym ów  
włościańskich 44,  dusz p łc i męzkiey wedle ostat­
n ie j  r e w iz j i  18 / , obszemości ziemi i  lasu do bu­
d o w li zda tw go  w łok gĄ, jest do sprzedania; ktoby 
życzy ł nabydź in  fu n d )  poniitmonego fo lw a rk u  
o dalszych szczegółach dowiedzieć się może.

3 Od W ileńsk ie j składowej tamożni ogłasza 
się ninieyszem: iż  w te jże tamożni od dnia  9
następującego mca nowembra i  dalszych dn i zra- 
na od godziny 8. będą przedawać się z publi­
cznego targu następujące zabrane towary, a m ia­
nowicie ginhamu  9 kawałków, m iarą  279 arszyn; 
perkalu białego zamoczonego io  kawałków  , ig 5 
arszyny perkalu białego mało zamoczonego 12 
kawałków, 180 arszyn; demikatonu czarnego 6 
kawałków, 198 arszyn', nankinu żółtego 20 kaw ał­
ków, ido  arszyn; chustek bawełniczńych fa rb o ­
wanych różnego5 koloru  48 sztuk ; takichże chustek 
farbowanych różnego koloru 79 sztuk; chustek 
baw ełn ianych m ałych b ia ły ch , tkanych w paski 
kolorowe 120 sztuk; chustek bawełmcznych f a r -  
bdwanych różnego koloru  188 sztuk;  chustek b ia­

łych  m ałych tkanych w paski kolorowe a4o sztuk; 
maszestru czarnego gładkiego  6 kawałków, m ia­
rą  114 arszyn ; nankinu koloim dzikiego 21 ka­
wałek, 69З a rs ; demikatonw czarnego 11 kawał­
ków, 383 ars.; ginhamu bawełnicznego i 4 kawał. 
З92 ars.', ginhamu  11 kawał., З08 ars.; nankit.u  
koloru jednostajnego  21 kawał., 588 a r są nanki­
nu wązkiego koloru jednostajnego 11 kawał., 
З08 ars.', chustek bawełmcznych małych różnego 
koloru naboyczanych do nosa 280 sztuk; perka-  
lu  bawełnicznego różnego kolohu 95 kawałków, 
700 arszyn-, ginham u  12 kawał., 336 ars.; demikc-  
t  mu czarnego szerokiego 8 kawał, 192 ars.; demi­
katonu czarnego szerokiego 12 kawał',. 2A0 ars; per­
kalu białego wązkiego 35 kawał., 4о г |  ars.;p łó tna  
bawełnicznego koloru jednostajnego 7 .kawał., 196 
ars.; perkalu białego 6 Kawał., 72 ars.; perkalu ba­
wełnicznego białego 18 kawał., 216 ars; płótna ba­
wełnicznego koloru jednostańego 18 kawałk., 5o4 
ars ; kartunu bawełnicznego różnego koloru $ 2 kaw., 
336 ars.; karturiu bawełn. różnego koloru 10 kawał., 
280 ars., perkalu bawełn. różnego koloru jo k a w a ł; 
280 ars.; nankinu bawełniczn. szerokiego koloru je ­
dno sta yne go 8 kawał. 206 ars.; kartunu bawełruczn. 
różnego koloru  11 kawał., З08 ars z.; kartunu bia­
łego z koloram i 17 kawałk., 476 ars.; kartunu ró ­
żnego koloru ś5 kawał., 64-k ars.; ginhamu bawełn. 
12 kawałk , 336 ars.: nankinu szerokiego koloru je ­
dnostajnego 6 k a w a łk 192 ars., i  nankinu szero­
kiego koloru jednostajnego 4 kawałk., 128 arszyn. 
D n ia  29 oktobra 1820 roku.

Zarządza jący fo n  Srniitiń. 7ia  sekretarza W ag  
, Sternpelmeyster M ultiuński.

O s t r z e ż e n i e .
1. Stosownie do oświadczenia w aktach Ziem. 

W ileń . pod da tą  1820 augusta 25 d. w  im ieniu  
M agda len y  z Szemetulkich Bolewiczowey ad p ra ­
sę ns Butkiew iczów ey i  je y  córki nie Letniej Z u ­
zanny Bolew iczówny, przeciwko JP . Mateusza  
Bolew icza Woźnego P tu  W ileń. uczyn ić  ie go daje  
się do wiadomości , iż  tenże M ateusz BolewJ.cz. 
czyniąc się bydź krewnym  zeszłego z tego świa­
ta  Jerzego Bolew icza; uczyniwszy się samowol­
nie n iby opiekunem wszystkie pap ie ry  ogół ma­
ją tk u  gó rą  36 ,ooó z ł. wynoszącego pod swoją  
wiedzą a rb itra ln ie  z a b ra ł, m iędzy dalszemi de- 
kreta 1 dalsze solennoście na J W . Lo , acim kirń  
ąuantum do i 5 ,ooó ż ł. wynoszące, g d y  tegoż 
Łopacińskiego exdyw izya  nastąpiła, w y d z ia ł d la  
tychże Bolew iczowey 1 Bolew iczówny nastał; g d y  
ubóstwo do objęcid tiiedozw ala ; a tym  czasem ja k  
wieść dochodzi że tenże Bolew icz własność ńas 
Bolew iczowey i  Bolewiczówny mimo dotąd ża­
dnego użytku nieczynioną frym arczyć  przedsię­
bierze, w takim  zdarzeniu m y Bolew iczow ie pu­
bliczność ostrzegam y źe majątek w w ydzia le  
e x d y w iz y i d ryśw iatskiey ja k i  jeśt, ten nie M a te ­
usza Bolewicza lecz nasz Własny i  co żeby n ik t 
z nim W chodtić w żadne u k ła d y  o to nie w aży ł 
się., gd yż  sam sobie winę przypisze ostrzegamy: 
Jako nieumiejętna pisma trżenia k rzyżykam i pod -  
piśuję. M agda lena  z Szemetulskich Bolew iczowa;

N in ie jsze  pismo ze wolno drukować pośw iad­
czam D a ł 1820 qbra 11 dnia. L u d w ik  tV o ł-  
łow icz  Sędzia Z iem . W ileń .

P  o d r  a d.
5. Obwieszcza się ninieyszćm: i i  dn ia  17 , 18 

i  i g  następującego mca nowembra , będą odby­
wać się w tu te js z e j m ie js k ie j Dum ie ta rg i,  na 
dostawienie d la  potrzeb m ie jskich do 8oo sążni 
jednopo lann jch  drew;  a zatem życzący ibziąć na 
siebie w y ż e j wspomnianą dostawkę drew, zechcą 
ria te rm iny naznaczone p rzyb yd ź  d la  ta rgów  do 
D um y m ie js k ie j z pewnemi za sobą ewikeyamh

Sekretarz A . L a za r o w ic z.



DODATEK DRUOI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. i  W.

Wiino dnia 5 Listopada 1820 roku v. s.

P o z e w .
5 ГГе і/е  Ukazu Jego Im perato rsk iey  M ości 

S am ow ładnącego c a łą  Bossyą etc etc. etc. _
{Jr. Sukcessorom zm arłey M a łgo rza ty  l r y n -

trochowey Chor. woysk ross, ja k ie g o  bądź stopnia.

zydetitowi Sądu Gran. Gub er. W ileń  , Woyciecho-
w i Pu słów s kleniu aktualnemu stanu konsy Harzowi 
i  kawalerowi, Józefowi Łopacińskiemu Hot. b. ka­
w ał ery i narodowcy, sukcessorom zeszłey H  oyde­
chom skiey. tlippo iitow i W ołkow i Prezyd. Sądu Gra. 
P tu W ileń. Karo low i H rab i Załuskum u kuń icrjun«. ■

t т /1 7 71/? І . 4 s , T-J Ѣ* * i 7» > У zł

czeyfc w W ileń. pćie pvłu£oney zjedziemyj dla txpę­
dy o w an i a poruczonego nam Bemissą Sądu Gł. 
exdyw. d z id a . D a li 1820 гоШ  m ćąftbr a dnia.

Boku j 82o mc/f 8/>ra 6 dnia woźny mźey pod­
pisany świadczę, i i  t e g o  obwieszczenia urzędowego 
czteroniedzie! g o  kopie z in s ta n c ji W  W . P io tra

zw ykle  i  pod ług p raw  sądzie się mający Igielsztrojnowey, Ottonowi O rajow i Ig
vf-tfłrtw n  U r Franciszka jako męża M a ry a n n y  ;enerałow i woysk Łiossyyskięh kawalerowi orderow , 
A t arki M ickiew iczów  małżonkom z referencją do Konstancy i  z X X ż ą t Po .Jatowskich Tyszkiewicza- 
akto rk i jm c  *8  datowanego to run . wey M arsz. LU. Annie z l  yszktewiczow Potockiey
testamentu, roku *<3 '7  7 or nhlatowdaeco Komuszyney, K aro lin ie  m atce , Edmundowi 1 Cele-
Sbra i  2 przed aktam i Z  em. 11 lU n . oblM pw  * S m e' potomstwu SuTidrowskim kamerjunkrom Jego
z m a rłe j M a łg o rz a ty  T ryn trochow ey Chor. o raz Im p i,rat()rspu r  Maści w assystencyi opieki oraz 
dekretu Sądu Z iem ... W ileń  dnia 8 Sbra e d yk ta l- wszy6tkim  daUzym kredytorom, pretensorom, i i  sto- 
nn rJ tacJa  po sukcesorów rzeczonej T r jn tro c h o - sownie do remissy sądu G ł. ago D epart Guber. 
ną c y i суц v  -pozwammi a sta- W ileń. w r. teraz. 1820 mca marca * go dnia zakro-
w <y w K u r. L i t .  i kop ą z  l  i  h do_ czoney , taxę i  E zd y w n y ą  . . : ,A k u h  Junduszów
wającemi stanow iącego, nie mm y  J W . A n to n ie g o  Prozora n a  satysfakcyą Jego wie-
wodbw u Sddu z ło fy c  się m ający en 010. . сШ І przeznaCzające j, po medóyściu pierwszych
p i zez la t 2 blisko u zm arłey Tryntrochowey w cho- dufóch zj azdów w term inie z niniejszego cztero nie­
robie zostająceJ p e łn iła  pos ług i dn itm  i  nocą za dzielnego obwieszczenia przypadającym  niezawę- 
które za w in iła  umówione z ł,  і о о о  co w y znał a na dnje w komplecie PrawtnJ m_ 
testamencie i  jeszcze w y d z ia ł, i  z pościeli część 
znacziueyszą zmarłemu exekut0row i Szamb. A u t i-  
kowskiemu poleciła , g d y  wszakie przed z u jo w u -  
niem Sie je y  sukcessorom na r o z p ra w  w Z iem .
W,)t>ń z U r. Ku likow skiem i kap. 1 ryotroćhem CpteronieńZi*n,*go itopie 2 
- , V  7 wstrzym ana i  edy h ta ln a 'ty ta cya  Choroszewsttiego Sędziego, Ziem. И  iłkom .. Andrze-
sa tysf a k c ja  zaL ^ 4 ™ ™ * * e*7  n itJ ią c d o -  ja  Bobrowic za Prezyd. Gr. Z a w ile j.  Adama Ja- 
determinowana po onycb, przeto . I  ̂ sińskie20 P isarza Z iem  U pił. Jakuba Towianskie-
k ladney o nich wiadomości pod ług  nakazu r  - :  -  Pisarza Ziem . m ie ń ..  Bonifacego W in czy  Sę-
neso Z iem . W ileń . dekretu, adoptu je 1 pros,.; cno- d%j . Q r p rUsł., Stanisława Giesztora Sędziego 
ci l i b r  pod n ie jaw ierie  się sukcessorow zm arłey G r K q,. hń JJW W . Antoniemu Prozorow i W oje. 
Tryn trochow ey przez ninieyszy edykta lny trzyk ro ć  W i t , M icha łow i H ra b i j Y ^ w i c z o ^ i  Prezesów^

K Г l i t  zamieszczony zUpbźeW jak iego  Sądu Gran. appel. Guber. W iL n . W ojciechow i
tnie w K ur. L  . ' . t^ tn h i 1 lirze tfu do-  PusUwskismu aktualnemu stanu kortsyh a r zowi. Jo-
bądź stopnia im ienia nazwiska ty tu łu  . ę p Ł  łac ińsk iem u Rot. kawaleryi narodowej
w ołu jacych  się Sądzenia z ł po i. i p o o  z proccn- m h .ess^ -ów zeszł ey  Woyciechowiczowey H ippo lito -  
tam i od d a lly  śmierci rzeczonej T ryntrochow ey ф . rfr0i kt)Ui; p r ez. Sądu Gran. W ilęń. Konstoncp  
i  pensami p raw nem iz ł. 800 oraz za część po . £ X X . Poniatowskich Tyszkiew iczow ij Marsz. L it .

■ 7 ~,.,.,łndanev i  uzytey r. s. 7 o na wszelkim Annie z Tyszkiewiczów Potockiey, Jo&ijow i 1 K a ro -
/  о г !ш г т  gdzie bądź okazać łow i Hrabiom  Załuskim , J O X  Franciszce ż Z a łu -  

Ś o c L J p ik u i f p r ó b n y m  .U ch  I,b o ,n irs b e y ,s u kceSto ro rn ,e s W y s  p. ,ene;

^ R o k u  1820 8hrą 2З dnia W oźny w  Sprawie 
JPP.. Franciszka 1 M a ry a n n y  M ickiew iczów  ko- 
p ią  tego edyktalnego P ozw u  przed Sąd Ziem .
W il .  dopiero sądzący się i  w kadenc ji następnej ^  .Lnu9bt -________ e -- - /
pod ług  p r a w a  sądzić się m ający po sukcessorow ̂ a]̂ 2 e m T ^ z je ź d z ie Ś ą d u  E zdyw . do mhjętno-
z m a r ł e y  M a łg o rz a ty  Tryntrochow ey Char, woysK _  y jazUryszek w term inie i  obwieszczenia w ypą-
ros w jak im ko lw iek bądź stopniu, mieyscu 1 ja k ie -  daj ącym ozna jm iłem . D a tu tsu p ra  Justyn Z a h w -
iro * bądź im ien ia  nazwiska ty tu łu  tub urzędu zo - skl W oźny P tu Wileńskiego.

# * do R e d a kc ji W il.  d la  pomieszczenia Roku 1820 mca oktobra 6 d n i a  przed aktam
sta jących do /  . , y  • r., Ptu W ileń . stawajcie osobiście W oźny P tu
trzyk ro tn e g o ■ w  K urye r L itew ski podałem 4 p a -  m i JĄ J p  Jus tfn  Z d liw sk i takowe obwieszczenia

|,UU-’L iJ-l u -  ........,  ------
skich Lubomirskiey, sukcessorom zeszłey s p. jene- 
ra łnw eyIg iehztrom ow e j, Ottonowi G rcffow i Jgieł- 
sztromówi jenera łow i od in fan te ry l kawaler orderow, 
K aro lin ie  matce, Edmundowi i  Celestynie nieletnie­
mu potomstwu Sulistrowskim Kamer. Dworu Jego 
Im per. M ości, oraz dalszym wszy dkim  kredytorom  
i  preiensorpm jednym oczewisto w ręce drugim  
w majętności Mazuryszkach tudzież do gazety K u r. 
t , L .. л AVirtfzv КтИѵіѵ. do maietnO-

W ileń  JP. Justyn Z d liw sk i takowe obwieszczenie
cztero niedzielne zeznał.

P rzy ją łem  Andrzey Towianski Z .  W . Regent. 
Roku 1820 mca 8bra% dnia może Redakcya K u r. 

L i t . umieścić takowe obwieszczenie w gazecie.
Józef Nabór owski Grodz, W ileń . P isarz.

Sądy Ecedywizorskie.
2 Sąd Z iem . p tu  W ile ń . postanow iw szj p o -

 . . .  7 irm  W ilkom  A n . rO ito n ą  rozb io row i swojemu sprawę konkursową
P io tr ChnroSzewskt Ьвфиа Z iem . П А Ш п . Л  Kazim ierza G iedroycia z jego h e d y to rz y

drzejr Т ^ а п і й  P i-  m i i  pretensoram i na dn iu  8 góra reraź. r ł f i *
s a rz Z U m . W ileń. Bonifacy W incza Sędzia G ro- wziąść w namowę do oczywistego rozsądzenia,
dzki Brasł. Stanisław Giesztort Sędz. G r.*Kowieński. zaw iadam ia o tem interesowane osoby,i  do stannosci

Omaymujemy tern naszym cztero nu dzielnym  ^  tym  Іегті ^ т  pod upadkiem pretensyi
urzędowym- Obwieszczeniem JW» * Ы-отетц.Гго*о- stosowńie de -Remissy Sądu G ł. 2 Departam entu

m ą  rozprawę ogłosiłem . Mateusz Bolewicz
W oźny P tu W ileń .

W o lno  zamieścić do K u rye ra  h i t .  M ik o ła y  Po-
marnacki Sędzia Z iem . W ileń.

O h  w ie  s z e z  e n ie .
3 Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Sa-

m ° t ^ Z  o J c t . T Ę f J a Ż u l ^ i l k o m . J n .
_ 1» 1 __ a s . m n i lp w .  A n n m .



szczenić może by d i  Umieszczone w  gazecie K u r . 
L i t .  z w o li i  poruczenia Sądu zaświadczam A n ­
to n i M alew ski Regent.

5 . Sąd Taxatorsho  - E xdyw izo rsk i za odkła­
dowym dekretem do dóbr w ie lk ich Sielan w Pcie  
Szawel. lezących do dziedzictwa wprzód Antonie­
go M lecznego , poźniey W . Jerzego Szamb. b. 
dworu P o l. P iłsudskich  należących pod exdyw i- 
zyą id ą cych , roku  1830  Sbra 1 1 dnia zebrany, 
sprawę konkursową między te m ii V P ff\ P i  Ludz­
kie m i i  ich w ierzycie lam i oczeteiście rozbierający , 
wszystkich kredytorow i  pretensorów, oraz samego 
dziedzica W . Szamb. P ih u d tk ie g o  prpet Gazetę 
K u rye ra  L it .  powtórnie aw izu je , i i  sprawę kon 
kursową roku  1820 g&ra 3 do namowy oczęwi- 
ełey bierze a na ńiestawających ie  amissyą za­
pisze ostrzega. Józej N agursk i Prezydent E xd . 
W incenty  Zongołlow icz E x d . A n ton i Korewa 
Sędzia Ziem . P tu  Szawęl. E xdyw izo r.

Zb ieg li.
5  Roku 1820 8bra /1  z m ajątku Burbiszek 

W pcie W ilkom , w p a ra f ii O n ix tyhsk iey położonego 
W W , W ęcławowiczow Szamb. b. dworu po i. dzie­
dz iczn i poddani zb ieg li, p ierw szy A Lxander syn  
M a rc in a  la t  m ający 2 3, p o c ią g łe j tw a rzy , nosa 
pociągłego, oczu b łę k itn y c h , włos św ia tło  błąd  
takichże wąsow i  bakambardow , urody średn ie j, 
cię jdaw y , w surducie granatow ym  czytać i  pisać 
umie, m ó g ł i  świadectwo sobie zm yślić, g ra  na 
klarynecie , fla terw ersie  i  skrzypcach, umie nieco 
malować , po polsku po rusku i  po litewsku mówi, 
d ru g i M aciejek b ra t rodzony A lexand ra  la t  jg ,  
n iższy  trochę od niego, tw a rzy  sc iąg łey, w łosy  
t iem  iobląd, o c ty  błękitne, umie robotę szewiecką, 
ma do tego iw a rs ta t z sobą, w kurteczce czam ry ,ko ­
żuszki oba m ają, po polsku po litewsku i  po rusku 
m ówi, trzeci nazwiskiem Sak Rusaczek la t  20, tw a ­
rz y  o k rą g łe j, oczy kose błękitne, p ieczysty, szerokij 
mężny, czerwoniawy, urody średnicy w siermiędzes 
czw a rty  Sęd. Kopańskiego poddany, nazyw a jący  
się Adam  R»peczko zbiegł w roku teraz, m cayb ra  
95, u rody małey, la t  20, tw a rzy  ściąg łey, w łosy  
c emnobląd w szpancyrze i  m a jtka ch  sukna brą­
zowego grubego , popolsku i  po littw sku mówi, 
lub i nap ja ć  się, p odp iły  w nos mówi, ktoby tako­
w ych zbiegów p rze ją ł lub przypadkiem  ukogoby  
się poosobno nalezli, dostawić onych proszę do 
m ają tku  Burbiszek, lub wedle zręczności pod n a y -  
sehleyszą strażą do p o lic y i p ow ia tow e j,  że zato 
odbierze sow itą nadgrodę naysoknniey uręczam , 
D a tt r . i 820 m ca8bra s5 dnia*

a Z  m a ją tku  Szeszol w  p łc ie  W il.  p a ra f i i  
S zyrw intskiey W . Justyna Jasieńskiego b. Sędzie­
go G ranicz., fu rm ańską  powinność pe łn iący  na 
im ię  Józef Paszkiewicz um ie jący czytać i  nieco 
pisać , m ający wieku la t 22, tw a rzy  o k rą g łe j, w ło ­
sów błąd, wzrostu m iernego, oczu szarych, no­
sa trocha pociągłego , fa w o ry ta m i ębrosły, bro­
d y  n ie  g o lo n e j, m ówiący z Ruska po Polsku , 
klacz stadną św iatło kasztanowatą, strokatą ,, ros łą  
wszystkich czterech nóg b ia łych ,g rzyw y ko łtim ow a- 
tey, w  pojeżdzie nie zakładaną, n ie  kutą, ze dn ia  
5 o na dzień  5 i  zeszłego mca 8bra skradłszy 
w  m a jtkach  sukna ciemno szaraczkowego nowych, 
z chUstką czerwoną w  białe k ro p k i, alsziuchem, 
fianszesterawym  с ш п у т , w kum izeke  sukna ssa*

raczkowego św ia tłego , w  surducie tegoż sukna 
starym  z guzikam i sukiennem i, w arm iaku  ru ­
skim szeYści w ie lb łą d z ie j starym , z tołubem m ało  
co obnoszonym, kapeluszem p o lsk im , i  p ien ię - 
dzm i rub. sr. 8, uciekł. K tórego zbiega, ktoby 
wyśledził, i  do m a ją tku  wspomni one go dostaw ił 
prócz zwrócenia expensów , dostatecznie wyna­
grodzonym  zostanie.

Aw izacyą n in ie jszą  R edakcja  gazety do d ru ­
ku p rz y ją ć  może 1820 ф га  1 dn ia  Assesor 
M oraw ski.

U  ezwanie kredytorow i  debitorów.
5 . f f  stosunek dwóch dekretów M a g is tra tu  

M iasta  W iln a  3818 j u l i i  18 i  1820 oktobra 27 
zapadłych, ażeby wszyscy kredylorowie z m c łc g o  
kupca Cabryela Nowińskiego przed tymże M a g i­
stratem w następnej ocśewiatey rozpraw i*■ w p rze ­
c iągu d'»óch miesięcy stawali i  swoje pretensje  
u sp ra w ie d liw ia li, a debrtorowie rzeczonego N o ­
wińskiego w stosunkach do ich  zaregulowanych 
tlómaczenia się c z yn ili, in a cze j d la  ichmośeiów 
kredytorow do sądu z dowodami n ie  przychodzą­
cych wieczna ammissya zapisana zostanie, o raz  
że na deb torach 'będą sądzone do massy exdy+ 
wizorskiey zm arłego Gabryela Nowińskiego na le- 
Żnoście, w tem  czyni się przez opiekę nieletniego  
Nowińskiego n in ie jsza  trzykro tna awizacya. Ro­
ku 1820 miesiąca oktobra 29 dnia.

Opiekun M ik o ła j T raw in .
Takową awizacyą może R edakcja p rz y ją ć . 

Jan Buksza R. M . fV .

Въ сход ств іе  состоявш ихъся въ Ви- 
лснскомъГородовомъ МагисшрапіЬ про- 
шлаго і8 і8  Ію ля 18 и сего 1820 гсда 
Сеншября 27 дня, двухъ отіредЬленій, 
О пекунъ  надъ сыномъ умерщаго Ви- 
ленскаго К упц а  Гаврилы Иванова Но- 
винскаго симъ вы зы ваетъ  К р е д и то - 
ровъ его и Должниковъ. Первыхъ съ 
ясными на требован ія  свои доказа- 
тельствам и , а послЬднихъ съ принад.. 
лЬжащимъ сзму иокойному плагпЬжемъ, 
явиться  для окончатЬльнаго п о с т а - 
новлѣнія въ ВилЬнскій Городовый Ма~ 
гистра ш ъ  , съ объявлЬнія сего въ mb«v 
ченіи двухъ месяцовъ; въ прошивномъ 
случаю , лервые лиш атся  ;на всегда 
и вЬчно своихъ исковъ , а гпакъже и 
послѣдніѳ, сжѳли не явятся  въ выше- 
означенный срокъ , шо съ нихъ при- 
суждено будешъ Экздивизорскомь С у- 
домъ на обіцую покойнаго Кредигпо- 
ровъ массу взы скан іе , о чемъ шрое- 
в р а тн о  симъ и публикуегася. —  і8 з о  
»одд о ктя б р я  29 дня.

О пекунъ  Николай Травинъ^
€ ! •  Обявлеаіе п е ч а т а т ь  вольно _

f a n  B u k s z a  R .  М .  J Y .

W yjeżdża za granicę.

5. Da Królestwa Pruskiego moskiewski '5 g i l -  
dy kupiee Stefan L a m n , я Z a raysk im  kupiec-  
k im  synem P iotrem  Zaycowskim  9 i  służącym  
Jow ęp WłęchowięKem*


